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P. P. S. CI) opozqcii do Rzqdu. 
W środę odbyło się pod przewod­

nlctwem tow. Barlickiego posiedzenie 
CKWPPS.; obecni byli tow. tow.: Cza­
piński, Daszyński, Jaworowski, Niedzial· 
kowski, Praussowa, Pużak, Zaremba. 

Po dyskusji powzic:to uchwałę na­
stępującą: 

CKW, stwierdzając, że wydany 
w dn. 6 listopada dekret prasowy jest 
nowem pogwałceniem Konstytucji i 
ciosem, wymierzonym w demokra­
cję, przekreśla bowiem wolność 
słowa i druku, - wzywa ZPPS. do 
poczynienia wszelkich wysiłków, 
by dekret ten został przez Sej m 
niezwłocznie uchylony. 

tyce wewnętrznej Rząd sw~~ postępo­
waniem wobec Konstytucji Sejmu 
zachwiał samemi podstawami demokra­
cji parlamentarnej. Należało rozwiązać 
Sejm obecny we właściwym czasie; Ole 
wolno poniewierać instytucją, jako taką, 
bo bez niej niema demokracji. Dekret t. 
zw. prasowy w końcu uderzył w zasadę 
wolności słowa. 

Rząd musiał zdawać sobie sprawę, 
że tą drogą postępowania uniemożliwia 
PPS zajmowanie nadal stanowiska wy-
czekującego. " 

Opozycja nasza nie będzie miala­
z natury rzeczy - nic wspplnego z "o­
pozycją." Związku Ludowo-Narodowego 
czy p. Korfantego. Tam grupy i kliki, 
przerażone usuwaniem się im gruntu 
z pod nóg, wściekłe na zmiany perso­
nalne w administracji i wojsku, czepiają 
sj~ każdej godziwej lub niegodziwej 
okazji, by zatruć życie ministrom, a w 
pierwszym rzędzie znienawidzonemu 
marszałkowi" Piłsudskiemu. 

mas publiczności która tłumnie zalała Iliński, ~rze~odnicz~c~ O. K. R: P. ~.~. 
chodniki, wzdłuż drogi na cmentarZ". w ŁodZI, ktory omowlł obszerme dZle)e 

Nad grobem który otoczyły zbrojne walk P.P.S. o wyzwolenie klasy robotni­
oddziały Strzelca i delegacje ze sztan- czej z niewoli politycznej i gospodarczej, 
darami i wieńcami, pierwszy przemówił historię powstania organizacji bojowej 
imieniem stow. b. więźni6w politycznych i jej czyny ofiarne i bohaterskie, w bło­
tow. Ostrowiec z Warszawy. Po nim gosławionym roku rewolucji 1905. 
oddawali hołd prochom bohatera mówcy Po tow. Wielińskim którego mowę 
innych delegacji, a szereg tych prze- słuchacze nagrodzili burzliwymi, długo 
mówień, zakończył świetną mową tow. niemilknącymi oklaskami, przemawiał 
poseł Gardecki. tow. ' poseł Gardecki ktory słowami 

Trumnę spuszczono do grobu! - śmiałymi oświetlił epokę rewolucji 1905 
oddziały Strzelca sprezentowały broń. TOku i przyszłe walki P.P.S. o cele klasy 

Bohater, Wojciech Jabłkowski, od- pracuJące). 
poczywać będzie odtąd w wolnej ziemi Po przemówieniach naszych tow. 
polskiej, a na grobie jego rosnąć będą tow. nastąpiła. artystyczna częsc aka­
Czerwone Róże. demji zakończonej okrzykami na czesc 

Wieczorem, w sali Towarzystwa Wojciecha Jabłkowskiego, poległych i ży­
Muzycznego, odbyła się piekna uro- iących jeszcze członków organizacji 
czysta akademja, ku czci Wojciecba bojowej stowarzyszenia b. więźniów po­
Jabłkowskiego, na której jako pierwszy litycznych i na cześć 1:>. P. S. 
mówca, wystąpił tow. Dr. Edmund Wie- Obecny. 
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Nowy kaganiec prasowy. 
CKW stwierdza, że ostatnie po­

sunięcia Rządu w zakresie polityki 
społeczno - gospodarczej, zarówno, 
jak dekret prasowy i zasadniczy 
stosunek Rządu do demokracji par­
lamentarnej powodują zajęcie przez 
PPS stanowiska opozycyjnego wo­
bec Rządu. 

My jesteśmy opozycją zasad. Nie Nie można powiedzieć, by dotych-
kwestjonujemy niczyich najlepszych in- czasowa ustawa prasowa, łącznie z obo­
tencji, Nie szukamy ze złośliwością miej- wiązującym kodeksem karnym odnośnie 
sca, gdzieby można było ugryźć. Uwa- do spraw prasowych - była zbyt liberalną, 
żarny politykę gospodarczą i wewnętrzną A jednak nowy, obowiązujący od 8-go 

państwowe. Dlatego nad prasą polską 
zawisł miecz DemokIesa. 

Uchwala, której tekst podajemy, Rządu za błędną i szkodliwą ze stano-I listopada r. b. dekret Prezydenta Rze­
stanowi konsekwencj~ jogiczną stano- wiska klasy robotniczej, socjalizmu i de- czypospolitej dotychczasową złą sytuację 
wiska rzeczowego, zajętego przez H.adę mokracji. Tym oto krokom rządowym pogarsza i zmienia do niepoznania. 
Naczelną w dn. 17 pażdziernika, a ~a- przeciwstawiamy si~. I dlatego zajęliśmy To też jest zupełnie zrozumiałe obu-
razem wniosek z ostatnich posuni .. ć T b b k • 

'< stanowisko opozycyjne. rze a, y o rzenie, jakie ten noworode wywołał, 
Rządu. niem w Polsce wiedziano. tymbardziej, że orzecznictwo w decydo-

Polityka gospodarcza gabinetu dąży Zadanie Partji - główne w tej waniu o tern, jaką wymierzyć kar '" i czy 
otwarcie i z całą jasnością do porozu- chwili - polega na skupianiu dokoła zawiesić wydawnictwo, pozostawiono do 
mienia z wielkim przemysłem, z banka- siebie mas robotniczych, włościańskich u7nania administracyjnym władzom po­
mi i z ziemiaństwem. Pociąga to za so- i pracującej inteligencji dla obrony de- litycznym drugiej instancji (na terenie 
bą z koniecznością nieuchronną i od- mokracji i społeczno-gospodarczych po- Łodzi Komisarz Rządu). 
powiednią politykę społeczną. W polio I, trzeb i dążeń klas pracujących. Nowa ustawa kagańcowa przewiduje 
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Urotzvste przeniesienie zwłok 
Wojciecha Jabłkowskiego ' 

na cmentarz w Kaliszu. 
. (Korespondencja wlasna). 

W niedzielę dnia 7 b. m. odbyła I kaliska, do tego aktu oddania hołdu 
się u nas zapowiedziaua uroczystość, prochom bojowca. O godz. 10 rano ru­
przeniesienia z więzienia na cmentarz szył na cmenta.rz ogromny pochód, ja­
zwłok tow. Wojciecha Jablkowskiego kiego Kalisz jeszcze nigdy nie widział. 
rozstrzelanego przez moskali dnia 9 W pochodzie wzięły udział delegacje: 
listopada 1906 r. Za jego bohaterski u- O. K. R. Warszawa, Łódż, Pabjanice, 
dział w bojowej akcji P.P. S. o wolność Ozorków, Zd.-Wo)a, a wśród delegacji 
Polski, o wyzwolenie klasy robotniczej tych reprezentacja OKRu P.P.S. Poznań 
z niewoli kapitalistycznej, i socjalizm. i całej ziemi poznańskiej. 

bardzo surowe kary, dochodzące do 
5,000 złotych, a w razie niewypłacalności 
areszt (niezależnie od konfiskaty i zamk. 
nięcia pisma) za umieszczenie "świado­
mie nieprawdziwej lub przekr~conej wia­
domości lub pogłoski, mogącei wyrządzić 
szkodę interesom państwa, lub wywołać 
niepokój publiczny o działalności władz 
państwowych, lub o działalności ich oby­
wateli" . 

Działalność wszelkich władz, nawet 
państwowych w ustroju parlamentarnym 
demokratycznym musi podlegać rzeczo­
wej krytvce, w pierwszym rzędzie przez 
prasę. Rozumiemy dobrze, że krytyka 
ta winna być rzeczowa. mająca na wi­
doku interes państwa. lecz trudno sobie 
wyobrazić całkowitą beztronność władz 
administracyjnych, tembardziej, że do­
świadczenie uczy nas, iż cały szereg 
konfiskat zostało uchylonych przez sądy 

W prowadzenie takiego surowego de­
kretu prasowego i z taką eg:r.ekutywą wy­
konawczą nie usprawiedliwia nawet kil­
kuletnia napastliwa, łobuzerska, obelżywa 
działalność prasy "narodowej" (czytaj 
endecko-munarchistyczr.ej) uprawianej 
w celu zohydzenia najwyższych dostoj­
ników pań-stw<.lwych, zarzucająca wprost 
zdradę i chęć wywołania 'wojny zabor­
czej. Tego rodzaju praca winna być 
tłumiona, gdyż od krytyki do insynuacji 
daleko, lecz do tego celu wystarczyło 
w zupełności dotychczasowe prawodaw­
stwo. Lecz prasa "narodowa" cieszyła 
się wolnością w swej zbożnej działalności 
nietylko dawni,ej, lecz i obecnie, gdy wy­
chodzą pisma monarchistyczne. 

Nie chcemy ani na chwilę przy­
puszczać, by wprowadzenie tej ustawy 
kagańco~ej miało na celu zgnębienie 
pism stojących w opozycji rzeczowej do 
Rządu a uprzywilejowanie "prasy rządo­
wej" i by ustawa ta miała się pozostać 
w swej obecnej treści, Dekret ten bc:dzie 
przedłożony do rozpatrzenia Sejmowi, 
a nawet obecny Sejm ustawy tej nie 
przyjmie, bo przyjąć jej nie może. 

Chcemy jeszcze zwrócić uwagę na 
jedną nową, a dotychczas nigdzie nie 
spotykaną klauzulę, zmuszającą redakcję 
pod karą grzywny ujawnianie " autora, 
którego redakcja niejednokrotnie dotych­
czas z różnych względów nieujawnia, 
przyjmując całą odpowiedzialność na 
siebie. 

W. Przyłęcki. Dnia 9 listopada \906 r. Siepacze carscy Za trumną W ojciecha Jabłkowskj~­
rozst~zelali .bohatera, ale n5e , zd'ołali . za- go pokrytą szkarłatem, postępowała ro­
kopac ~ nIm razem, d~ze? polskleg~ dzina bohatera, a za nią, po delegacjach, 
proletarJatu d? ~olneg? :z;ycla w ~olneJ kilkudziesięciotysieczne nesze robotni­
RzeczypospolItej PolskJe) Lu~oweJ. ~at ków i robotnic, jak również tnieszczań-
20 spo~zy~ał t~w. )ablkowskl ~ grob~e, stwa kaliskiego. W pochodzie niesiono 
w WlęZl~OlU kaliskIem na ~yncu, me- kilkadziesiąt czerwonych sztandarów, 
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zapommao)r przez P P. S. I to warzy- " b '1"'" 
. . . k l' k': KI . l nieprze raną) osc Wlencow. szow ZIemi a lS lej. asa pracująca . 

CZCząc pamięć tego robotnika cukierni- Przy trumOle k.roczyła asyst,~ hono-
czego, który oddał swoje młode życie r,?wa ko~nego odd~lału "Strzelca z b~o­
za wolność proletarjatu i za wyzwolenie m~. o.bnazoną. Str.az oby~atelsk~ ~elmła 
Polski, otaczała jego grób czcią i miłoś- mlhc)a P. P. S. l oddZIały mle)SCOWe 
cią, świadoma, że on kryje w sobie naj . "Strzelca" pod dowództwem swego ko­
wyższe bohaterstwo i największą ofiarę, mendanta. 
jaką bojowa organizacja P. P. S. złożyła Pochód na cmentarz, trwał równo 
na ołtarzu sprawy l'obotniczej. Wab. półtorej godziny. W pochodzie wy róż­
rzędzie przeniesienia zwłok tow. Woj- niały się delegacje stowarzyszenia b. 
ciecha Jabłkowskiego do grobu na cmen- więżniów politycznych, ze sztandarami 
tanu w Kaliszu, przejawiła się łączność i najstarszymi reprezentantami walk 
~ieprzerwana dążeń P. P . S. i jej walki P. P. S. w r. 1905 i 1908. Z delegacją 
ofiarnej, o przyszłość szczęśliwą ludu na czele stowarzyszenia b. więżniów po­
roboczego, w swaim własnym narodzie, litycznych m. Łodzi kroczyli tow. Sta­
i wśród wielkiej rodziny narodów wol- nisław Nowakowski i Bolesław Mierzwili­
Dych i wyzwolonych. ski. Delegaci tego stowarzyszenia przy-

Na wezwanie Egzekutywy i Okr-u byli z swoimi pięknymi sztandarami. 
P.P.S. w Kaliszu, stanęła cała ziemia Pochód kroczył wśród ogromnych 

Żqdómv ·omne tn POlitvcznEj. 
Od połowy maja r. b. jesteśmy w 

stanie odrodzenia moralnego. W całym 
szeregu dziedzin życia publicznego dąży 
się do usunięcia starych biurokratycznych 
naleciałości, by mniej bylo niesprawied­
liwości. Lecz idzie to powoli i gołem 
okiem tego ujrzeć nie można, bo do­
prawdy mało zrobiono dotychczas. Za­
ledwie przeorano ziemię, lecz chwasty 
nie zostaly usunięte. Przeciętny oby­
watel zniechęcony szuka skutków sanacji 
moralnej. 

Jedną z najważniejszych spraw jest 
paląca sprawa kilku tysięcy więźni po­
litycznych. Przebywa w więzieniu mł04 
dzież ukraińska, białoru~ka. ' więzione 
podczas śledztwa przez długie miesiące 
za działalność antypaństwową. Niejed-

nokrotnie na rozprawach już bylo stwier 
dzone, że całe procesy by ły wytwott:m 
prowokatorów. Młodzież pod wpływtm 
wiatru ze wschodu, ta młodzież na szczę­
ście nieliczna, za kolportaż bibuły, za 
wzniesienie okrzyku, za nielegalne ze­
branie - wędruje na długie miesiące do 
więzienia - nie poczuwając się niejed­
nokrotnie do winy. 

W interesie państwa leży, by mlec 
jaknajmniejszą ilość obywateli niezado­
wolonych. Wymiar sprawiedliwości wi­
nien powodować się nietylko suchą literą 
prawa, lecz i duchem czasu, oraz wzglę­
dem na ' dobro Rzeczypospolitej. Różno­
języczni obywatele Rzeczypospolitej nie 
powinni odczuwać nierówności w trakt o-
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waniu ze względów narodowościowych, 
klasowych czy wyznaniowych. 

Spra wiedliwość nie koniecznie musi 
być wyobrażana w postaci złej, surowej 
macochy, a winna być dobrą matką. 

wszechnej amnestji dla więźniów poli- J 
tycznych, o którą oddawna prowadzi na 
terenie Sejmu przedstawicielstwo parla' 
mentarne PPS. 

Kapitalistyczna 
d •• .,praw a . 

wrót majowy. Gen. Malczewski zwolniony 
z więzienia po kilkumiesięcznym pobYCIe 
objeżdżał WielkopolSKę jako bohater na­
rodowy (o czem pisClIiśmy w poprzednim 

Sanacja moralna rządu powinna się 
wyrazić w niezwłocznem udzieleniu po-

Nakazem chwili jest wołanie o u· 
dzielenie amnestji. 

W. Skiba. 

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
W niedzielę, dnia 14 listopada 1926 r. o godz. lO rano odbędzie się 

w sali kina FLORA przy ul. Zawiszy 22 (Baluty) 

WI E C na temat: Zagadnienia klasy robotoinei na tle chwili obemei. 
Przemawiać będą tow. tow.: poseł Bronisław Ziemięclti. 

Inż. Jan Holcgreber. radny Stanisław RapalslU. 
Solidarność IUas;y robotniczej jest rękojmią zw,..­

cięstw~ proletarjatu. 
T owarzy szki i Towarzysze! w in teresie wła snym stawcie SIę tłumnie 

na wiec! L, o. K. R. P. P. s. 

PrzeIl1ysłowcy łalllią ,:!staW'y. 
Konferencji\ Związków Zawodow;ych z Główn;ym In­

speJUorem Prac;y. 

Bawiący od kilku dni w Łodzi Głów­
ny Inspektor Pracy p. Klott, zaprosił 
w dniu 6 b. m. do siebie na konferencję 
przedstawicieli łódzkich Central Związków 
Zawodowych. Z ramienia Okręgowej Ko­
misji Zw. Zaw. wziął udział tow. Kałużyński, 
a Zarząd Gtówny Związku Włóknistego 
reprezentował tow. Walczak, z polskich 
związków qył p. Kaźmierczak, z Chadec­
kich p. Piechotkówna. 

Zagajając konferencję p. Klott stwier­
dził, że dokonał wizytacji kilku fabryk 
w Łodzi i okolicy;, w niektórych z nich 
stwierdził poważne przekroczenia obo. 
wiązujących us taw, a ustawy o czasie 
pracy' i zakazie nocnej pra cy kobiet 
w szczególności. Następnie przechodząc 
do omawiania działalności łódzkiej inspek­
cji pracy p. Klott zaznaczył, że dZlałal· 
ność inspektorów pracy nie idzie w tym 
kierunku, jaki określa dekret o inspekcji 
pracy. 

Inspektorowie są formalnie zawaleni 
drobnemi sprawami i likwidacją zatargów 
między robotnikami a pracodawcami, zaś 
wprost czasu nie mają na wizytację fabryk. 
Należy zdaniem mówcy drobne zatargi 
kierować do załatwiania Związkom Za wo­
dowym i Sądom pokoju. 

Tow. Kałużyński, zabierając głos 
w imienIu Klasowych Zw. Zaw. oświad­
czył, iż długotrwały kryzys wykorzystali 
przemj słowcy na zmuszanie robotników 

do łamania ustawodawstwa socjalnego, 
lecz w obecnym momencie Zw. Zaw. wi­
dzą możnośC wywoła nia s~erokiej akcji 
w obronie ustaw robotniczych i o ile Rząd 
nie doprowadzi do ścisłego przestrzegania 
powyższych ustaw, wtedy związki powo­
łają zorganizowany proletarjat do akcji. 

Jeśli chodzi o działalność inspekcji 
pracy, to istotnie należy powołać w Pol­
sce sądy pracy, które by załatwiały zatargi 
wynikłe pomiędzy robotnikami a praco. 
dawcami na tle niedotrzymania warunków 
pracy i płacy. natomiast inspektorzy pra­
cy winni cały swój czas poświęcić na pil. 
nowanie, aby ustawodawstwo socjalne 
było przestrzegane z całą bezwzględno­
ścią, zaś do przemysłowców, winnych ła. 
mania ustaw stosowane być powinny silne 
represje. Również inspekcja pracy winna 
zwrócić baczną uwagę na panujące w za­
kładach pracy warunki sanitarne, hygje­
niczne i bezpieczeństwa. - Mówca jest rów­
nież zdania, iż należy dążyć do zapewnie­
nia swobodnej działalności mężów zau­
fania (delegatów) na terenie fabryk, przez 
co przekroczenia obowiązujących ustaw 
przez przemysłowców byłyby podawane 
do wiadomości odnośnych czynników. 

Po przem ów ieniach przedsta wicieli 
innych związkó·w i zapewnieniach p. Klotta, 
iż postulaty związków zawodowych przed­
stawi p. Ministrowi Pracy i Opieki Spo' 
łecznej konferencja została zamknięta. 
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Ob. Wincenty Rzymowski jeden z 
naszych naj znakomitszych publicystów, 
złożył nast~pujące relacje w głośnej 
sprawie aresztowania go w Rzymie. 

- Aresztowano mnie w chwili ku­
powania pliki gazet, wśród których zna· 
lazł się również i dziennik opozycyjny 
p. t. "Głos Republikański". 

W komisarjacie na dźwięk mego 
nazwiska urzędnik policyjny oświadczył 
mi, że pozostaję w złych stosunkach 
z poselstwem polskiem. 

- Jakże mogę z poselstwem 
polskiem w złych poz?stawać stosun· 
kach - brzmiała moja odpowiedź- jeśli 
pozostaję w najlepszych stosunkach z mo· 
im rządem? 

- Z jakim rządem? W Polsce prze­
cież są dwa rządy ' - oświadczył urzęd­
nik policyjny. 

- Ja znam tylko jeden rząd, rząd 
prof. Bartla. A jaki jest drugi? - za­
pytałem. 

(Zaznaczamy, że ob. Rzymowski 
został aresztowany zaraz po przewrocie 
majowym). 

- My wierny -odparł włoski przed· 
stawiciel władzy, że jest i drugi rząd, 
który pana nienawidzi. Jestem zmuszony 
zatrzymać go aż do wyświetlenia sprawy 
przez poselstwo. 

- Proszę spełni{ swoją policyjną 
powinność - odparłem. Żądam tylko 
telegraficznego połączenia z poselstwem. 

- Odpro wadzono mnie do więzie­
nia, skąd wysłałem depeszę do posta 
Kozickiego, prosząc o natychmiastowe 
powiadomienie p. ministra Zaleskiego 
o sprawie aresztowania mej osoby. 

. Niestety, p. Kozicki depeszę zatrzy· 
mał i nie przekazał jej p. min. Zaleskiemu. 

- Podobny los spotkał i qwie na­
stępne depesze. Poseł Kozicki - jak 
się później od p. Giintera, radcy lega' 

cyjnego, dowiedziałem - zmonopolizo­
wał całą sprawę opieki nade mną, odrzu· 
cając zazdrośnie wszelkie życzliwe mi in­
terwencje. 

- Finał był taki - brzmiała pod 
koniec relacja p. Rzymowskiego - że 
istotnie p. Kozicki wstrzymał wszystkie 
depesze, ja zaś byłem pozbawiony wszel­
kiego ratunku. Aż dopiero przyjaciele, 
zaniepokojeni moim losem wysłali te­
legram do ministra Zaleskiego, który na­
tychmiast zwrócił się do posła Maioniego. 
Nazajutrz przyszło uwolnienie. 

- Jak się pan czuł w więzieniu? 
- zapytano z kolei znakomitego pisarza. 

- W więzieniu - odparł pan Rzy. 
mowski - spotkałem elitę towarzystwa 
rzymskiego: literatów, dziennikarzy, cu­
dzoziemców wszystkich krajów - więk. 
szość aresztowana po prywatnych do­
mach w czasie nocnego spoczynku. Mia. 
łem wrażenie, że się znalazłem w Polsce 
20 lat temu w pełni carskiego regimu. 
Dla Włochów było to nowością, dla 
mnie... rozrzewniającem wspomnieniem. 

Obecne położenie Włoch - jest jeśli 
już nie katastrofalne, to nadzwyczaj po­
wazne. 

T eror zapanował nad wszystkiem, 
spełniając swe krwawe wyroki. Nocą 
porywa się śpiących obywateli, ofiary . 
przywiązuje się do pędzących samocho­
dów, lub gdzieś w dzikiem pustkowiu 
rozszarpuje je kulą brauninga. Reżyserja 
tłumów witających Mussoliniego doszła 
do mistrzowstwa. Opozycja obejmująca 
cały świat robotniczy i włoską elitę u­
mysłową, kipi w podziemiach faszystow­
skiego Wuzuwjusza. Zamachy na dyk­
tatora - to zaledwie dymy, unoszące się 
z krateru. 

Łódzka "Prawda", organ fabrykan- numerze) uważany przez reakcję za wodza 
tów i monarchistów wystąpił przeciw swego. Tymczasem sąd wojskowy w War­
ankiecie o kontach produkcji, zwłaszcza szawie w ubIegłą sobote uznał gen. MaI­
przeciw udziałowi w niej przedstawicieli czewskiego, n~ pod~taw.ie orzeczeń woj­
związków zawodowych robotniczych, u' skow~ch lekarzy-p.sYCJatrow.~a .,osobnika 
zasadniając to tern, iż robotnicy nie do- w .wyzszym stopnIU neuropatycznego, znaj­
rośli jeszcze do udziału w tak ważnych dUjącego SIę podczas dnI majowych w cho­
pracach. robliwym afekcie, znoszącym zupełnie jego 

W chwili, kiedy miał Lewiatan u- poczyt~lno~ć" - i sprawę umorzył. 
znać potrzebę i celowość ankiety, to l . . Nie pIerwszy to wypadek, gdy wy. 
"Prawda", trybuna łódzkiego przemysłu blt~1 przestępcy (kap. Pa.wlikowski - co 
włókienniczego występuje przeciwko te- zabIł szofera,. BorkowskI, -. co. dokonał 
mu. oszustw na większą sumę I wielu In.) udają 

Uważamy za nasz obowiązek zano- często z powodzeniem warjatów). 
to wać w tem miejscu, jak dalece panuje 
jeszcze wśród kapitalistów polskich wste- Zwycięstwo socjalistów 
cznictwo i zacofaństwo. angielskich. 

W tymże samym numerze "Prawdy" W ubiegły wtorek w całej Anglji 
znajduje się artykuł o sprawie węglowej (~a wyjątkiem tylko Londynu) odbyły 
w którym autor dochodzi do wniosku, SIę wybory do samorządu: do rad miej­
że za węgiel, jeśli mrozy przycisną, pła- skic~'1 ~minnych. Konserwatywny rząd 
cić będziemy po 10 zł. za korzec i że na angIelskI Baldwina myślał, że wybory 
to rady niema. Należy więc zdaniem urządzone w czasie trwania długotrwa­
tego pisma zmienić ceny maksymalne lego ~~rejku górników, dadzą zwycięstwo 
dla węgla sprzedawanego w kraju, gdyż reakCJI, a wykażą rozbicie socjalistycz_ 
tą drogą powiększą się zyski kopalń: ~ego ruc~u robotniczego. Okazało się 

.ie zysie na produlecji nie jest zbro. Jednak Inaczej. Part ja Pracy jedyna 
dnią, raz wreszcie oswoić się musimy". tylko odniosła wielkie zwycięstwo wy­

Tak pisze organ fabrykantów. 
Wszystko mu jedno jaką drogą i w jaki 
sposob, byle "zarabiać". Pismo to za· 
pomina, lub wiedzieć nie chce o tern, że 
taki sposób zarobku to legalny rabunek 
biernego społeczeństwa, którego głodem 
i chłodem tuczą się hjeny kapitalistyc7.ne, 
a do badania kosztów produkcji nie chcą 
dopuścić robotników, by ci nie wyjawili 
jak wielkim jest ich rabunkowy "zarobek" 
i by na przyszłość mogli zawsze mówić, 
że pracują ze stratami. ilekroć robotnicy 
przy wzroście drożyzny żądają minimal­
nej podwyżki. 

w.s. 

borcze, zdobywając 147 nowych manda­
tów ra,dzieckic:h (co z dotychczas posia­
danemI wynOSI 444 mandatów). Konser­
watyś~i stracili natomiast 68 mand., libe­
rałOWIe - 55 mand., a nie zależni - 34 
mandatów. 

W . wyniku wyborów nasi towarzy­
sze angIelscy zdobyli bezwzgl~dną więk­
szość mandatów w kilku nowych mia­
stach. 

Prowokatorzy faszyzmu. 
~olicja fr.~ncuska zaaresztowała pul­

kO,wmka armJI włoskiej Garibaldiego 
(nIestety wnuka sławnego bojownika 
o wol~oś~ i zje~noczenie Włoch). Oka­
zało Sl~, ze GarIbaldi na terenie Francji 

••• !I.i2 .. sc.s::e.z .... !i ... s .. s ••• El ••• S.ł ••••••• Z .. S.h.Cl ... !. uchodZIł za wroga faszyzmu. a w rze-

K -k I- czywistości był zwyczajnym prowokato­rODI a po ltyczna- rem na usługach faszystowskiej milicji 

Świ~to Niepodległości. 
Dopiero po ośmiu latach Niepodleg­

łości za inicjatywą Prezesa Rady Ministrów 
Marszałka Piłsudskiego, dzień 11 listo­
pada, dzień wywalczenia Niepodległego 
bytu państwowego Polski - został uznany 
Za święto państwowe, narodowe. 

Komunikat rządowy podaje, te II-go 
listopada 1918 r. "nieuzbrojone ręce ludu 
warszawskiego wypędziły z Warszawy po· 
tężny garnizon niemiecki, aby objawić 
światu, że Rzeczpospolita wraca do życia 
samodzielnego". 

Tak Jak w Warszawie, tak jak w ro­
botniczej Łodzi, tak w całym kraju klasa 
pracująca w ciągu jednego dnia zrzuciła 
potężne jarzmo najazdu niemieckiego. 
Jedna k charakter tego święta narodwego 
w Łodzi miał wygląd święta kościelnego 
- religijnego 

Otwarcie sesji Sejmu i Senatu 
na Zamku. 

Po długich debatach nareszcie zostało 
wyznaczone otwarcie sesji Sej m u i Senatu 
na sobotę dnia 13 listopada r. b. o godz. 
2 po południu. 

Otwarcia dokona osobiście Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej. 

Otwarcie zostanie dokonane jednak 
na Zamku. 

Tegoż dnia ma odbyć się zwyczajne 
posiedzenie Sejmu PPS powzięła, jak już 
wiadomo uchwałę, że o ile otwarcie sesji 
nastąpi na Zamku, to udziału w tym ce­
remonjale nie weźmie. 

Warszawscy tramwajarze 
gremjalnie opuszczają NPR. 

\V poniedziałek enperowskie Zjedn. 
Zaw. Polskie urzadziło dwa wiece tram­
wajarzy. Referował na obu wiecach p. 
Kaczyński, przewodniczył sławetny p. So­
bieraj. 

Przedstawione do uchwalenia rezo­
lucje jednomyślnie odrzucono przeciwko 
jedynemu głosowi p. Sobieraja. Natomiast 
jednomyślnie przyjęto rezolucję - również 
wbrew jedynemu głosowi p. Sobieraja ~ 
aby zlikwidować Związek enpeerowski 
i przystąpić do Związku klasowego. 

Tramwajarze ze śpiewem ;,Czerwo.· 
nego Sztandaru" opuszczali wiece. 

O NPR już powszechnie mówią, że 
to znaczy "Nieistniejąca Part ja Rozbijaczy". 

Gen. Malczewski - niepoczytalny 
Głośną była swego czasu sprawa ge· 

nerała Malczewskiego, ministra wojny w 
gabinecie Witosa, obalonego przez prze-

politycznej, a dobrze wynagradzana 
,.praca" przez faszystów włoskich i hisz­
pańskich, polegała na organizowaniu sto­
warzyszeń antyfaszystowskich w celu 
obalenia ?yktatury Mussoliniego we 
Włoszech I Prymo de Rywery w Hisz­
panji, a ncistępnie wysyłając ich dla do­
konania z.amachu na Mussoliniego i Ry­
~~rę, sYPIąc ich jednocześnie przed po­
~ICJą pohty.czną. Garibaldi przyznał się, 
ze za sWOJą "pracę" otrzymał 500 ty­
sięcy franków. 

Przed dworna miesiącami we Wło­
szech .~ostał zaares~t~wany przybyły z 
Fra~cJI włoch S?cettI Jako podejrzany o 
zamIar dokonama zamachu na Mus80li­
nieg? Okazało .się, że wysłał go Gary­
baldl, a następme zaszpiclowat 

Działalność Garibaldiego miała prócz 
tegona celu polityczne poróżnienie Francj 
z Włochami i Hiszpanją. 

Z~ycięstwo socjalistów szwedzkich. 
. P.isaliśmy już ogólnie o zwycięstwie. 

odnleslonem przez socjalistów szwedzkich 
w wybora~h. ~o sejmików prowincjonal_ 
nych. SejmIkI te wybierają z pośród sie­
bie członków senatu 
, C?becnie może~y podać ' kilka cyfr, 
IlustrUjących rozmiar zwycięstwa. Otóż 
s~cja~iści otrzymali 174 tys. nowych gło­
sow 1 76 nowych mandatów. W 1922 r. 
socjaliści uzyskali 287.119 głosów i 368 
mandatów, obecnie zaś 461.028 gł. a 444 
mandatów. . 

Zwycięstwo to jest tern znamienniej­
sze, że part je burżuazyjne zblokowały się , 
przeciwko socjalistom, a mimo to nietylko 
nie odebrały im głosów, lecz same straciły 
dużO mandatów na rzeC'l socjalistów, acz­
kolwiek każda z trzech zhlokowanych par. 
tji .zdobyła więcej głosów, niż w poprze­
d01Ch wyporach. (Konserwartyści stracili 
43 mandaty, lewica burżuazyjna 12, tylko 
stronnictwo włoścjańskie otrzymało O 1 
mandat więcej). 

Komuniści ponieśli klęskę, straci­
wszy 18 mandatów z posiadanych przed­
tem 32, czyli że mają tylko 14 mandatów. 
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Baczność włókniarze! 
W środę, dnia 17 listopada 

r. b. o godz. 6 m. 30 po pot w sali 
Okr. Kom. Zw. Zaw., ·ul. Naruto­
wicza N2 50, odbędzie się ZEBRfl-, 
NIE DELEGR.TÓW i POBORCÓW 
Klasowego Związku Włóknistego. 

Ze' względu na waźność spraw 
obecność wszystkich konieczna! 

, 
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Kradzież drzew z lasu miejskiego. lVybory do Rady Kasy 
Chorych w WarszawieG. 

Wynik wyboi'ów. 

Posła Siecińskiego obecnie wyrzekli się 
nawet chadecy posła K.orfantego i Chara­
sza. Wyrok w tej sprawie zapadnie za ja­
kieś dwa tygodnie i będzie podany na­
szym czytelnikom, Lecz niestety nadui~­
cia te nie jedyne. W tych dniach robotO!­
cy zbrojowni w Cytadeli warszawskiej w 
memorjale złożonym marszałkowi Piłsud. 
skiemu ujawnili nadużycia polegające na 
zamawianiu różnych części uzbrojenia za 
granicą po bardzo wygórowanych cenach. 
W sprawie tej narazi e został zaaresztowany 
kap. Witajewski. Lecz to dopiero początek, 
Robotników którzy ujawniali nadużycia 
zwalniano z pracy.-

Zawinił enperowiec RyUer. 
Wyniki wyborów w dniu 7 b. m. 

<lo Rady Kasy Chorych są następujące: 
Uprawnionych do głosowania było 147.292, 
głosowało 24.9 proc., t. j. 33.719. Na 
)istę Nr. 2 (PPS) padło 9.948 głosów, na 
listę Nr. 4 (organizacje żydowskich związ­
ków robotniczych Bund) 2.775 głosów, na 
istę Nr. 5 (żydowscy robotnicy Poale 

Sjon) 1349 głosów, na listę Nr. 6 (komu­
niści) 12,544 głosów, na listę Nr. 7 (za­
wodowe zjednoczenie polskie) 1148 gło­
sów, na listę Nr. 8 (zydowscy robotnicy 
religij ni Poale Aguda) 289 głosów, na 
!l istę Nr. 10 (chrześcijański komitet na­
prawy kas chorych i ChD) 7000 głosów, 
na listę 11 (lekarzy i wolnych zawodów) 
355 głosów, na listę Nr. 12 (niezależna 
part]a socjalistyczna Drobnerowcy) 113, 
na listę Nr. 13 (bezpartyjny komitet pra­
cowników umysłowych) 3185 głosów, na 
listę Nr. 14 (pracownicy Poale S~on) gło­
sów 11. 

W oba c tego lista Nr. 2 uzyskała 
16 mandatów (dotychczas 17), lista Nr. 4 
4 mandaty (dotychczas 3), lista Nr. 5 -
2 mandaty (dotychczas 11), lista Nr. 6 -
21 mandatów (dotychczas 16),1ista Nr. 7 -

W sprawie nądużyć Bartoszewicza 
zamieszczamy aktualny wierszyk: 

PAN KOMANDOR BARTOSZEWICZ. 

Odkąd pływał, w czas potopu, 
Praszczur Noe w swojej arce, 
Takich rzeczy nie bywało 
Nigdy, w żadnej marynarce, 

Pan komandor, pan komandor, 
Gracko wziął się do roboty: 
Do kieszeni zgarniał "flotę" 
Na budowę polskiej floty. 

Pan komandor nic nie winien, 
Choć fałszował nieco księgi... 
To dla dobra przecież państwa, 
To dla jego wszak potęgi. 

1 mandat (dotychczas 1), lista Nr. 8 - Proces pana komandora 

Przed niedawnym czasem, Magistat 
zakupił olbrzymią połać lasu Łagiewnic· 
kiego, rzekomo w celu założenia "miasta­
ogrodu" - który miał być chlubą obe­
cnych Nładców miasta. 

Las ten był pod opieką wydziału 
Gospodarczego, domeną enperowską, na 
czele której stał osławiony ławnik kol. 
Bednarczyk, który nie bardzo honorowo 
ustąpił z magistratu, jako zainteresowany 
w brukowaniu ulic miasta. Następcą je­
go jest kol. Muszyński. 

Budowa "ogrodu·miasta" rozpocz~ła 
się latem r.b. od... wyrąbywania lasu. 
Gospodarz lasu p. Jagodziński został u­
wolniony, a na j ego miejsce przystąpił p. 
Gogolewaki, który widocznie pewnym 
czynnikom nie był wygodny, gdyż jego 
miejsce zajął'. znany naszym czytelnikom 
z otwierania i czytania prywatnych listów 
pracowników magistratu, wybitny enpe­
rowiec kol. Br. Rytter, który jako "fa­
chowiec" już na całego zaczął upiększać 
las łagiewnicki przez wycinanie i wywo­
żenie drzew. Obliczają łagodnie, że 
ścięto z górą 2,500 drzew, wartości 30 
tysięcy złotych. Pieniądze te jednak nie 
wpłynęły do Kasy Miejskiej. 

Gdy sprawa stała si~ głośną, magi­
strat początkowo wydał komunikat, że 
"żadnego wyrębu lasu nie było", a tyl,ko 
na zasadzie zezwolenia starostwa ścina­
no drzewa zeschłe i chore. 

Jednak okazało si~, że starostwo 
nietylko nie wydawało żadnego zezwo­
lenia, ale nawet nie miało do tego pra­
wa, gdyż należy to do kompetencji pań­
stwowego \lrz~du ochrony lasów, a urząd 
ten o niczem nie wiedział. 

Sprawa ta, zresztą zu pełnie słusznie, 
nabrała rozgłosu i Magistrat zmuszony 
był powtórnie podać do wiadomości, że 
za nadużycia przy wyrąbie lasu został 
zawieszony w urz~dowaniu kol. Rytter. 
a 4-ch gajowych zostało zwolnionych. 

Sprawa jednak jeszcze nie jest do­
statecznie wyjaśniona i chociaż docho­
dzenie magistrat przeprowadził, nie wie­
my jednak, co się stało z pieniędzmi 0-

trzymanemi ze sprzedaży drzew. 
Do sprawy tej powrócimy w jednym 

z najbliższych numerów naszego pisma, 
by dać świadectwo prawdzie, 

W. Przylęcki. 

"0 mandatów, lista Nr. 10 - 11 mandatów Ma znaczenie i niemałe, ..•...... ............... . ............... ,. ...... . ......................................................................... 
(dotychczas 21), lista Nr. 11 - O manda- Odkrył w naszej marynarce 
tów, lista Nr. 12 - O mandatów, lista Korupcyjne bagno całe. KROtłIKA. 
Nr. 13 - 5 mandatów, lista Nr. 14 - O Niechaj kaidy więc współczuje 
mandatów. Z naszą małą, szczupłą flotą, Zasiłki bezrobotnym mają być 

-Endeckie bojówki hulają i strzelają. Iż, nim wyszła w pełne morze, zwiększone. 

W dniu wyborów po południu przed W tak ohydne wpadła błot~ r d o. Na posiedzeniu Zarządu Głównego 
{).omem Nr. 15 przy ul. Rakowieckiej Funduszu Bezrobocia w Warszawie w 
w Mokotowie zaszedł tragiczny wypadek, .. S. __ •• " __ •• i1i.!SEiZtiSee'::J.S!Sh!E.e:eS:S!Sl2&SE2Z!EZ:.z.: dn. 20 października r. b. między innemi 
:spowodowany przez endeckiego zbira. Mussolini d l t uchwalono w zasadzie, że ze względu 

W domu tym mieściło się jedno - . prze a y. na wzrost zarobków robotniczych w 
z biur wyborczych. Jakiś malec nazwi- . . . . pewnych gałęziach przemysłu o 32 proc. 
skiem Witkowski, Z figlów zrywał plakaty Włosk~ hIstoryk Salv;m.lDl ogł~sza od daty wprowadzenia w życie ustawy 
wyborcze, rozlepiane na murze. Gdy ma- w .. W.e8t~lDster Gaz~tte lDter~s~Jące I zabezpieczeni owej na wypadek bezrobo­
lec chciał zerwać plakat Nr. lO, podbiegł z:stawleme z ar~y~uł?w Mussohmego, cia (sierpień 1924 r.), maksymalna norma 
do niego jeden z el'ldeckich naganiaczy kle~y obecn~ ~sląze I dykt.ator. Włoch zarobku robotnika, według której oblicza 
wyborczych i uderzył chłopca laską. W 0- był)eszczesoC)ahstyczn!m.dzlen~lkarzem. się wkładka na fundusz bezrobocia i za­
'bronie chłopca stanął starszy brat jego Y'. cytatach tych z~a).du]emy owczesny sitki, podwyższone będzie z 5 zł. na Zł. 
Stanisław Witkowski. Wówczas napastnik sWlat~pogląd Mussohmego na etykę z~- 6 gr. 60. W ten sposób wzrosłyby ewen­
momentalnie wyciągnął rewolwer 1 dał 3 machow. - Gdy w r. \910 w Argentyme tualnie zasiłki robotników, którzy zara­
-strzały w kierunku Witkowskich. Dwie ~o~ona~o zamachu bombowego, Musso- biali ponad 5 zł. dziennie. Ostatecznie 
kule chybiły, trzecia zaś ugodziła starsze- hm naJP1~tł: d brk' sprawa ta załatwiona będzie w najbliż-
go brata w klatkę p~ersiową. Rannego . " .es I rlzą .. repu

b 
I l, cI~y cesarza szym czasie. 

przewieziono do szpitala Dz. Jezus. u)arzmla wo nosc, a o ywate l strąca po-
Zbira endeckiego aresztowImo. Nazy- niżej poziomu ludzkości, nie można po- Strajk uczniów szkoły rolniczej. 

wa się Henryk Wichrowski. t~piać gwałtu, który jest odpowiedzią na 
gwałt, nawet wówczas, gdy z jego po-

Ogólne rezultaty wYb.orów. wodu ofiarami padną ludzie niewinni". 
Szczegółowy przegląd wyników wy- W innym artykule na temat tego 

borów ujawnia ogromną klęskę chade- samego zamachu woła Mussolini: 
cji i narodowej partji robotniczej. Rów- .. Dlaczego nazywać tchórzami tych, 
wniei obniżyła się znacznie liczba głosów co rzucają bomby? Są oni bohaterami!" 
oddanych przy poprzednich wyborach na W tymże artykule Mussolini apote­
l'ozmaite listy żydowskie. Właśnie kosztem oz.uje morderc~ cesarzowej austrjackiej 
tych list zbogacili się komuniści. Elżbiety, i mordercę króla włoskiego, 

Jest rzec:zą charakterystyczną, że Humberta. - Gdy zamordowano rosyj­
właśnie w okręgach wyborczych, w któ- skiego prez. min. Stołypina, dziennikarz 
rych masowo zamieszkują żydzi, stosun- Mussolini pisał. 
kowo niewiele głośów padło na listy ży- "Dosięgła go sprawiedliwa Nemezisl 
dowskie, wiekszość zaś na listę komuni- - Było to posępne krwawe indywidjum. 
styczną. Wedle danych, zebranych do tej - Zasłużył na swój los! Rosja prole­
pory. 4 tysiące głosów rozstrzelonych tarjacka unosi się radością i czeka na 
przy poprzednich wyborach między Bund, dynamit, który rozerwie ciała krwią ocie-
P l' S ( . t d l ó dl b . kającego cara". 

oa el- .on 1 ar o o {S w, pa o o ecnte Gdy anarchista Alba w r. 1912 po-
na listę komunistyczną. Jezeli odliczymy 

·te głosy od ogólnej liczby głosów, uzy- pełnił.nieudały.zamach na obecnego króla 
skanych przez komunistów, to stwierdzi- ~łosktego, ~oclalno·~emokra.tyczn~ par­
dzimy, że komuniści utrzymali swój stan . t]a wysłała. deputaCję z ~ls.solat1m ~a 
-posiadania z czasów poprzednich wybo- czele do krola, a~y mu złoz~c. gratulacje 
rów z powodu ocalema. Mussohm na kon-

. PPS uzyskała, jak wiadomo, 16 man- gresie partyjnym przeprowadził wyki u­
dató'Ń, a więc o jeden mandat mniej, czenie tych socjalistów z partji, a odnoś-

N . d k nie do tego wypadku napisał: 
niż oOJrzednio. ależy Je na zaznaczyć, "Murarz strzelił z rewolweru do Wi-
że do siedemnastego mandatu brakło liście 
PPS zaledwie 13 głosów. ktora Sabaudzkiego. Należy się spodzie-

Wedle powszechnej opinji również wać, że part ja robotnicza nie wywiesi 
ostatnie posunięcia rządu w odniesie- chorągwi z powodu nieudałego zamachu. 

' niu do ustaw robotniczy<;.h zaważyły Zamachy na króla są jego zawodowem 
na szali przy wyborach, wpływając kry- niebezpieczeństwem jak spadni~cie z ru­

sztowania jest zawodowym niebezpie­tycznie na stan umysłów. 
czeńsiwem murarza. - Jeżeli mamy wy-

.......... ___ .................. 2. ............... :..1.. ... 1...... lewać łz~, to tylko nad murarzem. Za-

Milionowe nadoiy[ia w maryniU! woiennei 
p rz e d są d e m. 

Bowe nadużycia wojskowe w Cytadeli. 

miast tego doczekaliśmy się numeru cyr­
kowego pod tytułem: Wizyta Bissolatie­
go \l króla". 
~M!+.P.!#!'!.P?H ................ ;ip.L#.4MSJ! 

W Żyrowicach istnieje szkoła pań­
stwowa rolnicza, która w ubiegłym 
tygodniu była widownią niezwykłego 
strajku. Zastrajkowali uczniowie, którzy 
uczuli się obrażeni postępowaniem jednego 
z nauczycieli księdza. Właściwie zastraj­
kowali tylko uczniowie III kursu leśnego, 
których Rada Pedagogiczna wydaliła ze 
szkoły za to, że demonstracyjnie zastraj­
kowali. W odpowiedzi na to uczniowie 
wszystkich pozostałych kursów zastraj­
kowali. 

Minister oświaty winien w najbliż. 
szym czasie zlikwidować t~ sprawę by 
ułatwić otwarcie szkoły i przyjęcie 
wszystkich uczni z powrotem. 

Głodny robotnik prosi by ~o 
aresztowano. 

Mimo pewnego ożywienia się w 
przemyśle, ilość bezrobotnych jednak 
wynosi zgórą 200 tysi~cy, a zapomogi 
są niewystarczające do życia, a co mówić 
wtedy gdy zapomogi niema. 

W ubiegłym tygodniu w czwartek 
w Poznaniu pewien bezrobotny i w do­
datku bez dachu nad głową zaalarmował 
strażogniową rzekomo do pożaru w tym 
tylko celu, by następnie prosić policję, 
ażeby go . zaaresztowano. Życzenie o­
czywiście zostało uwzględnione. 

Zgon Marjana Dubieckiego. 

PJ W ub. tyg. zmarł w Krakowie Marian 
Dubiecki, ostatni z pozostałych przy ży­
ciu członków Rządu Narodowego 1863 r. 

Zmarły był jednym z najgłó . niej­
szych i najbliższych współpracowników 
Dyktatora Romualda Traugutta oraz 
jednym z dziejopisów tej insurekcji, a 
ponadto był badaczem naszych dziejów 
i naszej literatury. Książk.a Marjana Du­
bieckiego "Romuald Traugutt i jego 
dyktatura podczas powstania . stycznio. 
wego ", wydana w Kijowie w r. 1912, 
jakoteż jego .. Echa z powstania stycznio­
wego", wydane w Zamościu w r. 1922 -
oświetlają ten okres w dziejach naszego 
narodu, jakim była P/2 letnia wojna 
tych, co bez regularnej armji, bez zor­
ganizowanego rządu, walczyli z przewa­
gą moskiewską. 

Prócz rozpraw i książek, poświęconych 
Powstaniu, wymienić należy: .. Kudak-. 
"Rys Dziejów Najnowszych" , "Historja 
Literatury Polskiej", .. Historja Stanów 
Zjednoczonych", Jnstytucje IZaporoża­
i wiele innych. 

Cześć Jego pami~ci' 

Z tycia partji. 
Rejestracja członków Partji. 

Sekretarjat Okręgowy P. P. S. 
w Łodzi podaje ' do wiadomości, że 
w związku z uchwałą Centralnego 
Komitetu Wykonawczego o zamianie 
na nowe legitymacji partyjnych, za­
wiadamia wszystkich towarzyszy i to­
warzyszki O kręgu Lódzkiego, że Dziel­
nice Partyjne już rozpoczęły przepro­
wadzanie rejestracji członków Partji. 
Rejestracja będzie trwała tylko do 
końca grudnia r. b. 

Towarzyszki i Towarzysze! Zgła­
szaJcIe się do lokali dzielnicowych 
w celu dopełnienia obowiązku. 

Spełnijmy swój obowiązek! 
W celu przeprowadzenia rejestracji 

członków partji, lokale dzielnicowe s_ 
otwarte od 7 do 9 godz. wieczorem, a 
mianowicie: 

Baluty - środy od 7-9 wieczorem 
niedziele 10-12 rano. 

Czerwona - poniedziałki, środy i soboty. 
Górna - poniedziałki, środy i soboty. 
Koziny - niedziele od 10-1 p. p. 
Lewa - wtorki, czwartki i soboty. 
Prawa - wtorki i piątki. 
Widzew - wtorki i czwartki. 
Zielona - środy i soboty (oraz nie­

dziele od 10-12 w poł.) 
Dzielnica Czerwona. 

W niedzielę, dnia 14 listopada b. r. 
punktualnie o godz. 10 rano w lokalu 
dzielnicowym przy ul. W ólczańskiej 196 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
partji, Jednocześnie zawiadamiamy, że re­
jestracja członków dzielnicy "Czerwonej" 
trwać będzie do lO-go grudnia. W tym 
celu sekretarjat czynny w poniedziałki, 
środy i soboty od 6 do 9 wiecz. 

Dzielnica Górna. 
We wtorek, dnia 16-go listopada 

r. b. o godz. 7 wieczorem w lokalu dziel­
ni<;owym odbędzie się ogólne zebranie 
(masówka) członków partii i sympatyków . 

Ref~rat i dyskusja. 
Dzielnica .,Księł;y Mł;yn'·. 

Zawiadamia się członków, że prze­
prowadza się rejestrację członków w myśl 
ogłoszenia Sekretarjatu Okręgowego PPS. 
w Łodzi. 

Towarzysze i Towarzyszki! Zgłaszaj­
cie się do lokalu Dzielnicowego w dni 
następujące: w środy i piątki od godziny 
7-9 wieczorem, w niedziele od godziny 
10-12 w południe w lokalu wła snym. 
Fabryczna 2. Ko.miteL 

Bibljoteka na Widzewie. 
Bibljoteka' im. dora Klemensa lipiń­

skiego przy ul. Rokicińskiej 54 otwarta 
jest we wtorki i piątki od 7-8 wiecz. 

Od trzech tygodni toczy się w War­
s zawie przed sądem Woj skowym sprawa 
dZiesięciu wy ższych oficerów polskiej 
marynarki wojennej na czele z ko mando­
re m B :HŁoszewiczem, oskarżonych o cały 
s zereg nadużyć, na których skarb pols ki 
po niós ł dziesiątki miljonów złotych strat. 
N 'ł j c iem ni e jszą postacią w procesie jest 
kom. Bartosze wicz, który dorobił się ol­
brzymiego majątku. Niezaszczytną rolę w 
·tej spraw ie o dgrywał poseł chadecki Si e­
c i ń sk i, który bę dąc zainteresowany w zy-
skach, przez swoje wpływy starał się w 
s NJim czasie o zatuszowanie tej sprawy. 

Towarzyszu ! Chcesz by pismo 
Twoje spełniło swój obowiązek 

względem Ciebie - spełnij Ty 
wprzód swój obowiązek względem 
pisma: opłaty wnoś regularnie, 
jednaj nowych czytelników wśród 
swych przyjaciół, popieraj swoje 
p i s m o moralnie i materjalnie 
Zawsze i wszędzie! 
••••• ••• •••••• 11 . . ....... . . .. . ......... . ........ · ·· · ,,···· •••• • ••• • • 

M. Dubiecki, pozostawił piśmien­
nictwu polskiemu szereg cennych dzieł. 

W tymże czasie odbywają się zapisy 
na członków bibljoteki, którą posiaQ.ą 
nowe dzieła. 

, 
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W sali Handlowców przy ul. Piotrkowskiej 108. 
W sobotę, 27 listopada r. b. o godzinie 8 wiecz. 
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Cześć bohaterom, 
poległym 6lisŁopada 1923 r. 

Organizacja Młodzieży T. U. R. im. 
.,Worcel1a" przy dz. Lewej, istniejąca za­
ledwie od kilku miesięcy, prowadzi inten­
sywną pracę oświatowo· polityczną w duchu 
socjalistyczny m. 

Powołana do życia sekcja młodych 
agitatorów, mająca na celu uświadcl mi; nit, 
i pO?Jnanie towarzyszy z prowadzeniem 
agitacji, nie ulega wątpliwości. iż wyda 
pożądane wyniki już przy najbliższych 
wyborach. 

Systematyczne odczyty, wygłaszane 
kolejno przez każdego z agitatorów ' (Pi­
lecki Jan - Gruźlica płuc; Kaszkiewicz­
Socjalizm a Kościół; Szewczyk A.- Usta­
wodawstwo Socjalne i inni) co niedzielę 
do południa w lokalu wła5nym. gdzie przy­
chodzi stale kilkadziesiąt osób, świadczy 
o pożyteczności danej sekcji. 

Ostatnio, w niedzielę. odczyt tow. 
Skałeckiego Henryka p. t. "O spółdziel­
czości" został poprzedzony. z okazji przy­
padającej 3-letniej rocznicy wypadków 
krakowskich, przemówieniem przt'wodni­
czącego Koła tow. Szewczyka Artura, któ­
ry w treściwem swem przemówieniu scha­
rakteryzował Rządy Chjeno-Piasta i "krwa­
wego" Kiernika oraz warunki, w jakich 
żyt proletarjat Polski. Grożenie karą 
śmierci kolejarzom i wysłanie wojska na 
lud bezbronny, pozostanie w pamięci ludu 
pracuiącego na wieki. 

Zgromadzeni pamięć bohaterów po­
ległych w walce z reakcją w KrakOWIe. 
Borysławiu, Tarnopolu uczcili przez po­
wstanie i odśpiewanie "Czerwonego Sztan­
daru-o 

W skupieniu wysłuchano polem cie­
kawego referatu tow. Skałeckiego Hen­
ryka "O spółdzielczości". 

Obecny. 

Z życia T. U. R. 
Konferencja oświatowa. 

Wykłady powszechne T. U. R. 
Cały szereg wybitnych prelegentów 

działac.zy politycznych, oświatowych, za­
wodowych P. P. S. z Warszawy oraz 
Łodzi ,wyraziło zgodę na wygłoszenie 
nader ciekawych odczytów powszechnych 
ze wszystkich dziedzin l przejawów życia 
robotniczego. Odczyty odbywać się bę­
dą w sali T. U. R przy ul. Narutowicza 
50 w czwartki o godz. 7 W. W nast~pnym 
numerze "Łodzianina" podany będzie 
wykaz prelegentów oraz tematy odczy­
tów. Bilet wejścia na odczyty powszech­
ne T. U. R dla członków 10 gr. dla po­
zostałych 20 gr. 

Apel T. U. R. 
Zarząd oddziału T. U. R w Łodzi 

wzywa wszystkich towarzyszy i towarzy­
szki do wpisywania się w charakterze 
członków do T. U. R, jedynej instytucji 
oświatowe'j P. P. S. 

Skarbnik tow. Walczak codziennie 
od 10 rano do 6 W. przyjmuje w Okr. 
Kom. Zw. Zaw. (Narutowicza 50) zapisy 
nowych członków. Wpisowe zł. I gr. 50, 
składka mies. 50 gr. 

Sekratarjat T.U.R. (Narutowicza 50) 
przyjmuje codziennie od 5-8 w. do dnia 
10 grudnia r.b .• za pisy do wielkiego, o­
gólnego. chóru robotniczego, do zespo­
łów muzycznych (skrzypce mandoliniści) 
oraz do stałej sceny robotniczej. 

Rob. Klub Sport. "Tur" (Narutowi­
cza 50) przyjmuje codziennie od 5-8w 
Zapisy do drużyn piłki nożnej, siatkowej 
koszykowej, do boksu, szermierki, sekcji 
kolarskiej, lekkoatletycznej i in. 

Obowiązkiem każdego socjalisty 
i członków związku zawodowego jest na­
leżeć do jedynej instvtucji oświatowej 
P. P. S. - do Tow. Uniw. Rob.! 
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Kronika T eałralna. 
Teatr Miejski: 

P i q t e k \lI i e c z o r e m: Premjera 
wesołej komedji czeskiej p. t. "Sprawa 
Markopoulos". 

S o b o t a p o p o ł u d n i u po ce­
nach naj niższych. baśń: "Balladyna". Świet­
na gra i śliczna wystawa. 

S o b o t a w i e c z ó r: powtórzenie 
prem,iery "Sprawa MarkopouJos". . 

nielada ewenementE m na deskach nilszej 
sceny popularnej. ReiyseIjCi p. M. Bie­
leCkIego daje gwafCIncję, że wykonanie 
artystyczne będzie stało w zupełności na 
wysokości swego zadania. Dyrekcia daje 
"Córce mego męża" nową wspaniałą opra­
wę dekoracyjną i kost jumową. Dekoracje 
opracowuje Rudolf Sikora. 

"Córka mego męża" o pięknej, nie­
przepartej intrydze farsowej, Isi\f7ąca się 
przepysznym dowcipem i tryskają(a hu­
morem, pełna werwy i życia, moie liczyć 
w Teatrze Popularnym na długi szereg 
wieczorów. W \tVarszawiE' grano ją ostat­
nio z oJbrzymiem wprost powodzeniem. 

Główne role spoczywają w rękach 
p.p. Bronowskiej, Zielińskiej, Bieleckiego, 
Urbańskiego i Góreckiego. Rolę tytułową 
kreuje p. Bronisława Bronowska. Melo~ 
dyjna muzyka znakomitego komp02ytora 
wiedeńskiego Lehara. Tańce układu ba­
letmistrza Majewskiego. CelEm należytego 
wykonania "Córki mego męża", kierow­
nictwo muzyczne nad całością powierzono 
Karolowi Prosnakowi. Liczne chóry. Premje­
ra ,.Córki mego męża" odbędzie się w so­
botę, Jnia 13 b. m. o godz. 8, I 5 wiecz. 

W środę, dnia 10 b. m. po południu 
Dyrpkcja urządziła przedstawienie dla mło­
dzieży szkół średnich. Dano "DMywocie" 
Fredry, z pp. ~ilarskim jako Ordo nem 
i Gwidonem Trzywdar-Rakowskim jako 
Łatką. Łeżyserował: Trzywdar. Rakowski. 
'przedstawienie poprzedziła krótka prelek­
cja prof. Z. Kosidowskiego. 

Całośc wypadła nader udatnie. Przed· 
stawienia dla młodzieży szkolnei cieszą 
się niebywałe m powodzeniem. ' 
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Kolega Miller za bi[ie lokatorów' dostał 
2 tygodnie wiezienia. 

Wspólnik ex ławnika Bednarczyka, 
generalny przedsiębiorca brukarski przy 
magistracie m. Łodzi, którego zabrukowa­
nie ul. Przejazd jest wszystkim znane, 
kolega Miller za pobicie lokatora dostał 
2 tygodnie więzienia, zaś małżonka "pana" 
Millera 100 złotych grzywny. O wypadku, 
pobicia lokatora Brykierta przez Millera 
pisaliśmy swego czasu w "Łodzianinie"­
epilog tego zajścia rozegrał się za kratka­
mi sądu pokoju l-go okręgu gdzie zasą­
dzono p. Millera dwutygodniowym wię­
zieniem. 

wznosząc okrzyki radości przy odgłosie 
syren kopalnianych i bicia w dzwony. 

Gdy oddziały ratunkowe dotarły do 
zagrzebanych, znaleziono ich gotująry, h 
korę z brzeziny w nadziei, że im da 
nieco pożywienia. Ofiary katashofy by­
ły tak osłabione i wyczerp?ne, że przed 
wydobyciem Ich z dotychczasowego 
grobu, musiano ich nakarmić mlekiem. 
buljonem i dostarczyć papierosów i ty­
toniu do zucia i dopiero po dwóch go­
dzinach wyczerpani powrócili do sil i 
mogli się przedostać o własnych siłach 
do specjalnego kosza-windy, w którym 
zostali wydobyci na powierzchni~. Ro­
dziny ofiar czekające przez cały czas 
nad otworem kopalni z oznakami .naj~ 
wyższej. radości odprowadziły ocalonych. 
do domów. W calem miasteczku dzień 
ten został .ogłoszony świętem. Ludzie 
wstrzymali się od pracy, by dać wyraz 
radości z powodu ocalenia ofiar kata­
strofy" . 

5 groszy odprawy dla wdowy po 
inwalidzie ! 

Zuzannie Hoffmanowej w · frzebini 
przyznało ministerstwo spraw wojsko­
wych rentę wdowią w wysokości 193.20 
mk. rocznie od dnia 1 listopada 1918 ro­
ku. Renta ta przeliczona według rozpo­
rządzenia prezydenta Rzeczypospolitej '.!: 

dnia ł4 maja 1924 wynosić miała 128.13 
złotych rocznie. 

Dnia 23 września 1922 Hof'mano~ 
wa weszła w ponowny związek małżeń~ 
ski. Tern samem straciła prawo do ren~ 
ty, natomiast powinna była otrzymać 
jednorazową odprawę w wysokości cało­
rocznej renty. O swem ponownem za­
mążpójściu zawiadomiła ministerstwo 27 
lipca 1922 r. 

Trzeba było wielokrotnych inter~ 
wencyj i zażaleń, by nareszcie otrzymała 
odprawę w wysokości 5 groszy. 

A więc 5 groszy, zamiast należ~ 
nych 396 zł. 96 gr.! 

Nie na tern kóniec skandalu! Re~ 
zolucja Izby skarbowej z dnia 23 grudnia 
1925 roku została Kiełkowskiej dor~­
czona dopiero 13 września 1926, a wiec 
dziewięciu miesiecy trzeba było na wy­
gotowanie i wysłanie listu I 

Redukcja piekła. 
Przed trzema laty kolega Miller był W czasach, gdy pedagogja zarzuca: 

kierownikiem brukarskiego związku przy kar~ cielesną, musiało wysunąć się 
ul. Głównej 31 t. zw. ,.polskiego" z chwi- kwestj~, czy też i religja nie potrafi o­
lą wejścia do magistratu enpeerówców. bejść się bez kar piekielnych. Zagadnie~ 
stał się odraz u przedsiębiorcą brukarskim, niem tern zajął si~, obradujący teraz o~ 
usilnie popieranym przez enpeerowców, a gólny zjazd kościelny w Anglji (narodo-
W szczególności przez p. Bednarczyka. wy kościół anglikański). . 
Nie upłynęło dwa lata, z "pracy" przy Znaleźli się wprawdzie adwokaci 
magistracie łódzkim w ręku kolegi Millera djabła, którzy bronili jego istnienia, ale 
znalazła się kamieRiczka przy ul. Kiliii- zwyciężył pogląd tych, którzy wystąpili 
skiego Nr. 178. Obecnie przedsiębiorstwo ' za redukcją piekła. Rozstrzygnęli spra­
swoje pr~wadzi w~pólnie z Bednarczykiem, wę: arcybiskup Jorku i biskup liwerpo­
rozum1 SIę trzymaJąc się tylko magistratu. olski, których zdaniem grożenie piekłem 

, Kolega Miller stał ' się tak butnym i należy do rekwizytów przestarzałych 
bezwzględnym, iż nadmiar swej energji zgoła metod wychowawczych. Uchwalo­
wykazał na 'Bogu ducha wipnych lokato- no tedy, że niema już piekła. Uchwała. 
rach. Za to dostał zasłu~oną karę. obowiązuje oczywiście, tylko Anglję. Ale 
_._ .. _a ____ ...................... _ ..... " •• _ .. _ ........................................................ . 

Różne wiadomości. 

"zaraza" ta napewno przeniesie się i do 
innych narodów i wyznań. Nie będzie 
chłosty cielesnej i straszenia piekłem w 
szkołach. 

W dniu 14 listopada rb., w niedzie­
lę, w sali T. U. R. przy ul. Narutowicza 
50, odbędzie się specjalna konferencja 
oświatowa T. U. R z przedstawicielami 
związków zawodowych i stowarzyszeń 
robotniczych społecznych, na której o­
mówiony zostanie całokształt akcji kul­
turalno-oświatowej wśród rzesz robotni­
czych na terenie Łodzi. Na konferencji 
tej omawiana będzie sprawa wykładów 
powszechnych T. U. R. urucho'mienia 
specjalnego kursu dla pracowników zw. 
zaw. i instytucji ubezp. spol., zorganizo~ 
wania wielkiego chóru robotniczego, sta­
łej sceny robotniczej i t. d. Nie ulega 
wątpliwości, iż prace konferencji oświa­
towej wydają obfite plony, i wytrwała 
systematyczna praca kulturalno-oświato­
wa T. U. R. wśród rzesz robotniczy'ch 
przyczyni się do wzmocnienia przynale­
żności klasowej oraz wysokiego poziomu 
etycznego proletarratu. 

Uratowanie 43 górników zagrzeba­
N i e d z i e l a w i e c z ó r: Komedja 

"Sprawa Markopoulos". nych w kopalni· 

N i e d z i e l a p o p o ł \I d n I u po 
cenach zniżonych "Niedojrzały owoc", 
z milutką Stefanją Jarkowska w głównej 
roli. 

" ... \ ',-< \ _ ' t.~', ~_ ...... ~;.' .. _~ .. ~ ~. ' 

najwiekna senmja Łodzi I 
FILM 

Teatr Popularny. 
"Córka mego męta". 
Wzruszający melodramat .,Dwaj mal­

cy", który przez dwa tygodnie cieszył się 
wielkiem powodzeniem, schodzi z afisz,a~ 
ustępując miejsca przepysznej krotochwilt 
"Córka mego męża", ilustrowanej ślicz~ą 
muzyką Lehara; bajeczna wystawa będZie 

INo'Wościl 
Dziś i dni nastePDy[b I naiwiększa senmlB Łodzi! 
OPERA - ŚPIEWY 

podług poeDlatu A. PUSZKINA. 
Muzyka i śpiewy P. CZAJKOWSKIEGO. Tekst i wiersze LEO BELMONTA. 

Obraz ilustrują śpiewy solowe artystów operowych oraz chóry. 

P'owiękazona orkiestra pod batutą ALEKSANDRA WILlŃSKIEGO. 
Szczegóły w afiszach! Dla młodzieży dozwolone! Szczegóły w afiszach! 

Dla prenuDlerator6w •• Łodzianina·· Kwit opłaconej prenumeraty za 
ostatni miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych. I miejsce nie wyłączając 

niedziel i świąt 50 gr. 

lfiłówoa róg PIotrkoWSkieLI 

Niedawno dotarła była i do Europy 
wiadomość o katastrofie górniczej w 
Ironwood w Stanach Zjednoczonych 
podczas której zostało zagrzebanych 43 
górników. 

Obecnie pisma amerykańskie przy­
noszą szczegóły uwolnienia i ch po pię­
ciodniowych wysiłkach ratowniczych. 
Nowoj orski "Nowy Świat" przytacza 
nast~pujące szczegóły: 

,,43 górników zagrzebanych przed 
pięciu dniami żywcem w kopalni żelaza. 
780 stóp pod ziemią. zostało odkopa­
nych i wydobytych w stanie ostateczne­
go wyczerpania. Wiadomość o odkopa­
niu nieszczęliwych ofiar katastrofy ro­
zbiegła się lotem błyskawicy po mieście 
Ironwood i najbliższej okolicy. Tysiące 
osób zbiegło się na terytorjum kopalni, 

Odpowiedzi Redakcji. 
Tow. Obserwatorowi w Kaliszu: 

Z powodu nawału materjału od­
kładamyartykuł Wasz o niezależnych do. 
nast~pnego numeru. 

Tow. St. Lubosz w Zduńsk.-Woli. 
Podzielając całkowicie Wasze wywody,. 
jednak ze względów zasadniczych nie 
umieścimy Waszego artykułu. Prosimy 
o dalszą współpracę. 

Tow. E. L. w Łodzi. Artykułu. 
"Obrazki Łodzi" w całości nie zamieści­
my, a natomiast zuzytkujemy przy 
okazji. .'_4 4.*"'6 

ZGUBIONO 
karty ewidencyjne Nr. Nr. 1460, 1461 i 2 
świadectwa z dwóch ogierów. Z. Cebula. 
Łódź, W schodnia 29. 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44. 
Do Poniedziałku dla dorosłych! Dla. młodzieży I 

Prawo Koranu Dziki Cowboy 
Dramat wschodni w 7-miu aktach. Dramat w 7 częściach z życia ameryk. cowboy'ów 

Następny program: Rybak islandzkI- Dr~mat o .• n.u~ynat~~zna. __________ neJ pOWleSCl Loth ego. 

Cen" ogłoszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz l grosz. ZWTczajne: Za l milimetr­
Ceny ogłoszeń należy rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.). komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 grony (strona 4-łamowa) Zamiejscowe O 50 procent i zagraniczne 
za wleraz wysokości i milimetra o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Oruk J. K. Baranowskiego w Łodzi. Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R P. P. S. 


